Rozmaitości 


We Czwartek 


Kraków i Okolice iego. 
(Z Niemieckiego. ) 


Kraków leży ku północno-wschodniey stro- 
mie pod Sotym prawie stopniem szerokości, 
w.nader powabney okolicy. 
się wspaniale pe błogich miwach ego, a 
tysiące statków, naładowanych płodami kraio- 
wemi, solą, owocami, zbożem , iarzyną, wę- 
glami Kamiennemi, wapnem, rybami, drzewom 
it.d., unoszą spokeyneiey nurty do W.ar sga- 
wy i Gdańska. Już o dwie mile, przyby- 
wszy na górę Mogielańską (Mogielany iest o- 
etatnia stacya przed Hrako wem), roawiia się 


"powebny widok tege przyiemnego miasta. Czer- 


wienieiące się dachówki (co się szcaególnicy 


"dobrze wydaie) , tudziez czerniące się wynio- 


słe i liczne wieże , blask kopuł kościelnych, 
mieszanina różnofarbnych gmachów i szanow- 
ne zabytki starożytności Zamku Królewskiego ; 
to wszystho oświecone ieszcze od promieni przy- 
iaźnege słońcs, aaymnie iuż naprzód umysł po- 
dróżnego swoią harmoniią. Ze strony południo- 
wo-wschodniey , w dalekiey głębi, wznoszą się 
ukryte w błękitach powietrznych wysokie szczy- 
ty niebotycanych Karpatów; wreszście, zie» 
mia dosyć równa, rozszerza się na wzór pię- 
koego kobierca natury. WW ogólności mówiąc, 
korzystne miasta tego położenię w pobliskości 
Szląskau, Austryii Węgier, iako też i 
ta snakamita okoliczność, iż w całey oMolicy 
na wiele mł w około, nie ma żadnego takowe- 
go miar», ktoreby a Hrakowens mierzyć się 
mogło (przes eo to miasto naturalnie stać się 
musiało srodhowym punkterń intereśsów całey 
Polski), nadały mu ważność, która dla o- 


dlegleysaych iest wielce oboiętną, lecs w tych 


nowszych czassch od mądrey polityki dostona- 
łe oceniona się bydź zdsie.— Gdy z obecności 
rzuciemy oho na przeszłość, zobsczemy, że 
Kraków od pierwiestihowego założenia swo- 
iego, był w biegu czssów zawsze wielce gna- 


 komitym. Nie bj? ón nigdy pośledniem mia- 


stem Polski, owszem niegdyś stolica Bróle- : 


stwa; a gdy późciey Warasawa, nagle za- 


kwitnąwszy, odebrała ma to pierwszeństwo, 20- 
stał przecież zawsze miastem koronacyi Królów;. 


tam chowane były klcynoty Krójewskie; tam. 


waypierwey zsłożyły Muzy swoie siedlisko. Gdy 


Przydalek do numeru 66go gazety Lwowskicy.. 
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VYisła rozlewa” 


dą podsiśdsień 


24. Kwietnia 1817. 
nawet Polska z rzędu Mocarstw zniknęła ; 
Krakow był zawsze w każdey kolei Rządów 
miastem głównem. Zmiany naynowszego cza- 
su utworzyły z niego małą Rzeczpospolitę , któ- 
ra teraz na widowni polityczney , isko wolne, 
ściśle neutrał ne miasto handlowe 
figurvie. Początek wzięło to miasto w roku 700 
po narodzeniu Chrystusa, a Hlaudyusz Pre- 
lomeusz, Jeograf drugiego wieku, znał toż. 
samo missto Europeyskiey Sarmacyi pod wa- 
zwiskiem dawnego Karodunum, oboło kró- 
rego obozowała harda Protyzyończyków. Na- 
swisko iego pochodzić ma od Xiążęci: Kra- 
kusa, który ie zakładał, lab też przynsy- 
maiey pomoożył. VV dowód starożytcości sto- 
ieszcze dwie pamiątki, z Któ- - 
rych czas napróżno coś edkryć usiłował; są 
to dwa wysokie psgórki, o których tradyeya 
rozmaitych baiecznych powieści mie szczędzi- 
ła ; ieden wznosi się na tek zwanych Krze- 
mionkach i przypomina Królowę Wandc; 
drugi. znayduie się w Mogile (mieyscu pobo- , 
Żney pielgrzymki), e milę od miasto. 4 
Złoty wiek Krakowa powstał bezsprze- 
cznie w owych czssach, kiedy nastali Króla- 
wie, gdzie Jytek Dworu sprowadził pomyśl- 
ność do murów iego. Niszczące woyny, których 
dopuścił późniey les srogi na Oyczyznę , dò- 
tknęły tokże i Krakow; podźwignął się prze- 
cież znowu pod łagodnem Austryi panowa- 
niem; lecz zapędziła go wkrótce gdzie in- 
dziey burea polityczna ; a kiedy czas utrapie- 
nia wyciska? miesakańcóm pot krwawy z czo- 
ła, wiele ofiar, które się bezowocnie paliły sa 
ołtarzu Oyczyany, przyprawiło go prawie o. 
upadek. Teraz, pod gasłoną opieluńczey tar- 
czy wielhemyśloyek Monsrchew, pomyślność 
iego odradzać się ma znowu ne łonie pokoio. 
Autor tego opisu, który miał sposobność bydź 
w Krakowie w tych ostatnich trzech pe- 
rjodachiego, spostrzegł uderżeiącą sprzeczność 
położenia stanu M r a h owa. Stan ten nie był ni- 
gdy tak Korzystnym, iak za Austryakow, Panowa= 
ły tam ruch, iczypność; napływ ludzi by? wiel- 
ki, a przytem piękny porządek, dobry humor 
ï gościnność; słowem , ogół miał postać tak 
przyjemną, iż sami Niemcy z wdzięcznem uczu-. 
ciem wspominaią dni owe, które przepędzali tam 
w nieprzerwsanem ukontentowaniw wóróć przy» 


X 


-do ebozu. 


= 


:iemney zabawy. Handel i professye kwitnęły 
'naypiękniey, a nawot i kunszta łączyły się 
do nich. "To wszystko wzięło wcale insa po- 
stać od roku 1f1o0go, gdy Xięstwo W arsza w- 
shie wakrzesiło żywo pamięć istnienia Mróle- 
stwa Polskiego.  Nadzicia odzyskania nie- 
„podległości aaięła wiele umysłów , duch Naro- 
du jednsczył się na polu bitwy, a synowie Oy- 
` czyzny gsrnęli się pod woienne orły. 
rozsirzygsiaca, zdawała się wszystkim iuż bliska; 
-dikt nie przeczuwał zawodu, a usiłowania wazy- 
„stkich dążyły do iednego celu, do narodo- 
wości.  WWtenczss nie było inney większey 
sławy, nad poświęcenie siebie samego; przez 
co stało się, iż ten heroizm, służąc mimowol- 
nie obcey korzyści, grządził zawczesne wysile- 
mie. Pray takiem usposobienia ducha Narodu, 
duch handlu po miaśtach , rzadko kiedy rachu- 
by swoie znaydnie; całe życie bierze inny kie- 
rune; nikną bogactwa, czynność zwraca się 
w inae Kanały, a ludność przechodzi z miasta 
Te wszystkie skutki dały się w 
Krakowie dokładnie rozróżnić, Teraz na- 
wet, chociaż iuż ustał ów mocny ucish , zde- 
ie się przecież, iż wszystko rażonóm jest ia- 
Bas niemocą. Ależ nadzwyczsyna czynność o- 
Bazuie się teres, szczególniey w Rządzie, na 
"którego ozelo znayduie się Hrabia Wodzicki, 


Mąż powszechnie wielbiony, i pesiadalący głę- 


boką naukę. 


WYczasie bytności nasaey wydawał sig 


nam Kraków; prawie iak obumarly; na ca- 
tey przestrzeni.od Podgórza do rynku, spots 
dkuliśmy ledwie sto ludzi; taki to iest skntek, 
że, kiedy iarmarków nie bywa, miasta przybie- 
raig postać miasteczek. Nie iedno praypisać 
można samemu politycznemu położeniu, nie- 
iedno może nowości i nieprzyzwyczaieniu się 


'do teyże; Krak 6 w iest teraz, ża tai powie-' 


my, odosobionym od reszty Polski; między 
ipaemi, wstrzymnią także napływ lodu nieprzy- 
iemności i trudności, doznawane na granicy. 
Handel nie meże ieszeze żupełnie ażyć, gdyż 
właśnie przez toodosobnienie, zbywanie towa- 
rów trudnianem bywa. Pomimo usunięcia 
wszeliich wewnętrznych ucisków, było ieszcze 
wszystko nieiako zatemowanem, a czasow lep- 
szych iest dopiero nadzieia; wszakże iaż dole- 
kiemi bydź nie mogą. Kraków bywał dawniey 


. mieyscem gjazdu Panów Polskich. Przez pobyt 


ich i życie kosztowne , wpływały ogromne sammy 
do miasta; lecz obecnie musiało się tv miasto 
stać się dla nich miejsko ebcem; dla caego 
mieszkaią teraz w dobrach, lub iada do miast 
innych, i g tego to powodu łatwą nam była 
„rzeczą do poięcia : dła czego nie ieden dem 
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„Chwila ` 


«stał próźay , dla czego wiele g nich miało pge 


stać walącey się luż budowy, a niehtore zda- 
wały się nam bydi blissie upadu.. Przecicą 
mieliśmy iuż zręcaność partrzeżenią z nkanten- 
towaniem., że dążenie Rządu ds upięks-enia 
miasta okazuje sę ióż w istacie, m czeco wic- 
„e dla przyszłośsi apodziewać się możns. 

Do obrazu życia politycznego Krako- 
wa, przydać można stosownie obraz topos 
graficzny tego miasta. Co się lycze położenia 
iego., o tem powiedzieliśmy iuż wyżey; pozo- 
staie tu tylko do namiemienia, że W isła pod 


Krakow e m daieli się na dwie odnogi (R80- 


wą iatarę Wisłę); -mnieysza płynie przez Stra« 
do m (przedmieście), główna zaś dzieli Pod- 
górze odhazimieraa. Kazimie ve, piękny 
twór Kazimiersa Wielkiego (tak awa- 
nego Króla chłopów), niegdyś miasto oddeiel- 
ne , teraz iedynie przyczepka Krakowa, le- 
ży na wyspie. Na przedmieściu Smoleńskiem 
wpada do głównege koryta Wisły rzeka R u- 
dawa, która dostarcza wody dla dwóch wiel. 
kich młynów, równie iak i dla nadbrzenych 
garbarni, maylepszych publicznych łaźni, i pral- 
ni. Piękny mostna Wiśle, który łączył Pod- 
górze a Hrakowem (darunch -Austryacbi 
dla tegoż missia) , iaż zniknął; zerwały go roza 
hukane fale, htóre rv. 1813g0 tyle innych Kra- 
dów tak okropnie epatuszyły. Późniey nirzymy- 
wano związch między Podgórzem i Kria- 
kowe m tyiko przez promy; przewóż bardzo 
niewygodny -i bardzo niebezpieczny ; iahoż 
stwierdził to własnie ieszezew owym nieszczę* 
śliwym roku okropny przypadek, gdzie prom, 
napełorony przeszłe 20 ludźmi, przewrócił 
się aderżony od fal -wysoko pędzenych, i le= 
dwie zostu z owych mieszęśliwych uratowano 
od śmierci. Podezas ostatniey bytności naszey 
stał most łyśwewy, * 

Przybywsny do miasta z Podgórza 
przez Kazimierz, miasio Zydowskie i 
Stradom, maypierwey, ściągsią ma sie- 
bie uwagę -ruioy warowni iego (w prawdzie 
z samego rumu mura mieyskiego., iedoego 
walu ikilku basast, nie poznałhy Jndyniier; że 


ito było twierdza); daley ;, szanowne szozątki by- 


łego Zamku Królewskiego ‘na skalistey górze. 
Wawelu, wzbudzają seczególniey  cieka- 
wość podróżnego. Mury są w ogólności is- 


(szcze wtakim stanie, ze tworzą pewne do raz- 


poznania zarysy, i że się ieszcze nie swaliły 
w maśsę bezksętałtną ; wszakże całe wownętrz- 
ne urądzecie, czyli raczcy zaniedbanie, przy- 
pomiaa að nadto (chociażby inne okoliczno- 
ści tego nie dopuszczały), iż dawno iuż nie postała 
w tych mieysczch stopa Króla Polskiego. Pyp- 
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szny pałace Królewski, przeistoczony byłza Rzą- 
du Austryackiege podobnież w pyszne koszary, 
a iali teraz z niego- zrobiono użytek, nie wiemy. 
Widzieliśmy bilka gmachów pomnieyseych., zu- 
pełnie opuczczynych wewnątre murów, na któ- 
rych świetnieją ieszcze dotychczas: odwieczne 
wieże, chociażby może od nie iednego m'eszkań- 
ca użytemi bydź. mogły. Z całego dawnego 
przepychu w tym Zamku, utrzymał się ieszcze 
bez nszkodzenia Bościół katedralny nader wiel- 
kiey piękności,. którego nisaczący. czas W 0- 
wey pełney utrapienia epece, omiiał ze wszel- 
„ką ochroną. Nie tyłe wprawdzie obiecywać so- 
„bie można z powierzchowności iego , lecz za to 
_gachwyca tem przyjemniey. nieapodziewaną pię- 
knością wewnątrz. Zaraz przy wsiępie. wiszą 
dwa w swoim sposobie niezm.erne ziobra, 0 
„których powiadaią, że sę z ulbrzymow.; widok 
„ten przeaosi duszę. do owych cudów w czasach 
czarodzieyskich. Pisarz tegó, widział podobne 
hości i w innych miepscach Polski; a że, 
ile mu iego znaiomość rzeczy przyrędze-, 
mych  dozwala,. nie mógł wyssleźć. żadnego 
żwierza, któremuby przyznał właściwość tych. 
ziober, gdyż mu w ogólności. zbywa na dokła- 
- dnych. postrzeżenisch i badaniach krytyczoych;, ` 
nie waży się więc o-tem pamięci godanem wi- 
dziadle dawxć stanawiącego wyroku. Na aa- 
mey-wieży goayduie się n-ygodnieysza: widże- 
„mia osobliwość, wielki dzwón ,. Zygmuntem ed: 


imienia Król: sw i:go i oyca nazwany, który 


w nieiskiey odległości, mógłby bydi porówna- 
(Bym e wielkością dzw'nu S. Szczepans w Wie- 
dniu. VYeży, ie-eli się nie mylę,. z 500. ce- 
tnórów,. a. dla minacowsnia Serca, potrzeba 
gałey. kóry wsłówej,. Tiwana; zachwyconych: 
wielsością iego, p-pissfe. eg na pmm: po Czę- 
ści; ai w tych napis..h nie matr iest przykłó”- 
dów szełu proźności: luichr:y.,. nieauane na- 
gwiska, joma ba 4 sposobem dać do pozażnia. 
A zeten dewon iest p erwsay W rzędzie,.prze- 
ta tylko pedrzas wi kieh Świat, lub nroczy-- 
stości. dzwonią w niego, tudzież. yray obchodach 
żżłohnych u czci: zw ułych Biskopow, Kene- 
„niiów © Panów, dó czego używeia ośmiu 
tęgich ludsi. Sòm Mościół me jest tyle cbszer- 
nym, ile pełorm smaku. i przepychu. W ś'od- 
ko przwie Huści ła przad wielkim ołtarzem ,. 
spoczywają zwłoki: $. Stanisława; gło- 
żone w umnie liny ze Śrebrs, ne którey. sto- 
ia podibnież lane sreb: ne lichtarze. To wszy- 
= stao waży cetnary.. Śmierć męczeńska Sgo 
Stanisława nastąpła za. czasów P:pi:ża 
Gregarza” Vl:  Psdówczas (.r.. 1058 do 
AE80 ) panował w Poiszcze Bolesław Jl. czy- 

Hi śmisły,, Król bezooźny,.iak nam buoniki po- 


-òn wielbicnym Patronem caky Polski.. 


: przyozdobił nim Kościół! narodowy 


daia: Zaden: nie śmiał zuchwałego: upominać‘ 
w iego obowiązkach, lub karcić wielkie prze-- 
stępstwa iego. Tu więc przyjął na siebie ów: 
zacny Bishup Krahowski, Sta nisław Szcze- 
panow ski, ten trudny. ehowiązek , i stanął 
w świętey powadze przed ukoronowanym zbro- 
dniem. Nie przeńreczsiąc granic winnego u- 
szanowania, przypominał mu, będąc z nim sam 
na sam,iego wielkie powołanie, ie zupełną go- 
dnością i uprzeymością wyrzucał mu błędy ie= 
go; lecz prowić do niego było iedno, co pra- 
wić głachym uszom ;. nadsremne było pierwsze 


był iuż dał ów pobożny Biskup w przytomno-. 
ści kilkunastu. świadźów, służyło tylko do 
podżegnienia w nim tem większey zemsty. VViten- 
Czas wykluczył  zapamiętiłego w- imienin 


„sprawiedliwego Boga go społeczeństwa: Kościel- 


nego, ale też przygotował się. orsz na prześla- 
dowanie tego możnego złoczyńcy , który tylko 
na przylaźną sobie porę czatował.. Jalioż, gdy” 
dnia icdnega ten Biskup: pobożny. w Kościele 


Sgo Michała na Skałce (leżącey w bok. Ka- 


zimierza pod Zawhkiera), gdzie był zwykł ukry- 
ty oddawać się modłóm, Mszę świętą odprawiał,. 
wpadł' raptownie de domu Bożego wściekły” 


` zemsta ów Krol z naiętymi zbóycami, i rozka- 


zał porwać od ołtarza Pasterza Chrześciańskie= 
go; zaledwie chcieli dopcłnić tego rozkazu owi: 
oprawcy, gdy, czy to przez boisźń popełnienia 


tubiey zgrozy, czyli teá rażeni niemócę od po- 


tężnego ramienia Boskiego , padli ma ziemię i 
czołgsiąc się , ustąpili ze świątyni. Tu depiee- 
ro roziuszony- Król dobywszy miecza wpadł 
na niego; i włośnie w chwili, kiedy bogohoy- 
ny Beskup Mszę kończył i modlił się gs niee- 
przyiacioł swoich , ugodził go w głowę tak o- 
kropnie, że ią roztrzaskał, a krew przysnęła na 


„ściany Kościoła, Zwł:hi iego na dwór wywle=- 


cagno , rozsickano w sztuki, i rogrzucono pta- 
stwu i dzikiemu: zwierzu ma pastwę. To œ 


'nspoimnienie; równie też i drugie, które mu: - 


- 


pomstę do Nicbs wołaiące zabójstwo, spełnione: 


zostsło w dzień 8go Maia 10-9go roku, dzień;. 
który odięd Świętym iest dlo Polaków. Mowią,. 
że późniey wiele cudów uświetnić mizło tego! 
Męczennika ;. z począthu pogrzćbeno: ga w pro-- 
gach owego Rościrła; poźniey przeniesł zwłoe- 


ki iego Msstępca Lamtert do Reścioła kate=-' 
drrlnego.- We dwieścię prawie let potem , u=- 


znałęo Innocenty IV. za Świętego, iskoż'iest! 
Q»- 
statni pacuiący Król, Stanisław Auoguat;, 
utworzył arder iego imieni, i +a cześć iego: 
« fizy 
mie. Każdy Król Polski zwykł był dewnieyy, 
dniem przed horonacyg, swoją, odzrabiać agoe- 
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czs 


czysta processyę de Kościoła Sgo Michała 
na Skałce (igst to wynioałość wyspy wiślaney, 
naktórcy stoi ów Kościół i Klasztor XX. Pau- 
linów). - * i 
Teras wracamy się z opisem ‘do Kościeła 
katedraloego. Ozdoby iego złożone częścią z 
marmuru, częścia z małowideł, częścią z kruss- 
ców i obiciów., są nadzwyczayney piękności ; 
mic iednak pięknicyszego nad poboczne kapli- 
ce (dwanaście ich , ieżeli się nie mylę), wysta- 
wione gd rozmaitych założycieli s rzadkim na- 
kładem sztuki i przepychu. Jedna z nick na- 
wet ma bogato- wyzłacaną kopułę, ma. którą 
zapewne wyszło złota z kilkanaście tysięcy sztuk 
dukatów. Nayżywszćm uczuciem byliśmy prze- 


iętymi w owey, zupełnie czacnym marmurem. 


"wysadzeney Kaplicy. Nayznakomitszemi i ma;- 
godnieyszemi podziwienia są pomniki grobowe 
Królów Polskich , które częścią w owych ka- 
plicach , częścią zań za niemi, przedstawialą wi- 
dok nayuroczystszy, i zasłagoią umieszczo- 
nemi bydź w oddzialnem opisaniu. Począwszy 
od Belesława Kodzierżawego (r. 1163) spoczy- 
waia tu zwłoki wszystkich Władcow P olski z po- 
, bolenia Piastów, wszyscy Jagielloni, i wsgy- 
scy Królowie wolne obierani aż do Augusta 
Tigo Sasa (wyiawszy Henryka Walezyusza); 
każdy z nich ma oddzielay dla siebie grób 
podziemny, nad którym stoi w Kościele wyso- 
Bi i pełen przepychu pomnik. Niektóre z tych 
grobów, wystawione bardziey na przechód pa- 
wietrza, otwieraią dla widzów ciekawych, iak 
n. p. grób Sobieskiego. Czarna marmu- 
rowa trumna, przyozdobiena złotemi orłami , 
' pokrywa zwłoki Bohatera; nad nią unosi się pte- 
oząca Oyczyzna eparta © słup zwyc'ęskich ie- 
go trofeów, a u nóg iey leżą Turcy ohuci w 
kaydany. Kazimierz Wielki, wystawiony 
iest w. wielkcści naturalney pod baldachimem 
podpartym Kkelumnami; to wszystko zrobione g 
pięknego marmuru różowego.  Niemniey gua- 
Kkomitemi są także i inne pominki , które tym 
świętym. mieyscom nadanią uroczyttą postać, iw 
każdey czułey duszy nadziemskie wzbudzalą u- 
czucia. . i 

Oprócz Krółów., są tu təkże pomniki wie- 
lu Biskupów, Maaoników i Panów, których 
przepych , vie może bydź porównany z Mró- 
lewakim. Pomiędzy tymi pomnikami celu- 
ie szczególniey ieden- z naypożnieyszych cza: 
sów (z r. 1808g0, poźnicyszych pisarz nie wi- 
dział), wystawiony Hrabiemu Skotnickie- 
mu przez iego małżonkę. VYyrobieny iest z 
nayprzedńieyszego alabastru Florcnckiege iak 
maykunsztowniey, a kosztować miał 0060 czer- 
wonych słotych. - 
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Ponieważ zatrzymaliśmy się naprzód przy 
opisaniu katedralnego Iościoła, chcemy więc 
przeto wziąć z tego powód rozpatrzenia się 
także i we wszystkich innych Kościołach li r a- 


„kowa pierwey , nim do opisu innych rzeczy 


przystąpiemy. Przed laty liczył Kraków nie- 
mniey, iak 70 Kościołów wras z klasztorami, 
ponieważ zapsł budewania łtościołów i klasz- 
torów podobnoś mocniey ieszcze panował w 
Polszcze, iakw innych Kraiach. Przecież 
Rządy późnieysże zastanowiły się pilnie nad 
temi pomnikami źle zastosowaney pubożności, 
i obróciły ie częścią na prywatny, oześcią zaś 
na publiczny użytek. Między temi, co prze- 
Żyły tę reformę, iest kilkanaście szczególniey 


znakomitych, iak n. p. Kościoł Pojezuichi Sgo 


Piotra, na wzór Jezuichiego niegdyś w Rey- 
mie, Sgo Jędrzeja zbudowany; gmach ten 
w strukturze Pazyraskiey z ciosowego Kamie- 
nia, iest tak wielki i wspaniały, że mu w ca- 
łym Hraiu nie ma równego. Jeszcze dotych- 
«gas zachowana iest ta sama kazalnica, z którey 
Piotr Skarga wymowne miewał kazania przed 
Hirólem Zygmuntem lilcim (panowsł od 1587 do 
1632), htóry ten Mościcł wielkim kosztem 
wystawił. Mościół Aksdemicki S. Anny, choć 
ranieyszy, i nie maiący więcey Bad lat 100, 
naybliżezym iest w rzędzie po nim co do ze- 


 wnęirzney piękności archytektury i ozdób we- 


wnętrznych w małowidłech i rzeźbie. VV nim 
iest grób S.JanaKantego, Dohtoru i Prs- 
fessoraAkademii Krako wskicy;ozdobioBy czterma 
kolumnami spirałsemi niepospolitey wielkości 
(z kraiowego marmuru Chęcińskiege). Hościoł 
archi-presbiteralny P. Maryi, któtego Prałut 
iest Jlofułetem , sprawia widok imponuiąty. 
Wieża wyniosłością swoiąiest tem w Polszcze, 
czem wieża Sgo Szczep.na w Wiedniu. Na 
niey mieszka również trębacz, który Każdą godzi- 
mę dzwoni, otrąbuie , i w przypadku pożaru 
pierwszy znak trwogi daie. Dach pokryty mie- 


*"dzią; w całym gmachu widać piętno smaku 
„Gochiego , e trwała budowa iego wprawia w 


podziwienie. Biskup Jwo Odrowąż, mabydź 
załóżycielem tego znakomitego Kościoła. Mie- 
ści ón w sobie około Jo ółtarzów z marmora 
kraiowego, i wiele takichźe pomników; godne 
są szczegółney uwagi rgeźby wiekiego ołtarza i 
stallów. Kościoły Dominikański S, Troycy 
z kaplicą S. Jaoka, i Francisakański, obs- 
dwa z rosległemi gmachami hlasztornemi , któ- 
rych krużganki napełnione są licznemi dziwne- 
mi malowidłami i starożytnemi nagrobkami; 
między temi, zwłaszoza u Franeisehanów, 8% 
godnemi uwagi wspaniałe pomniki Biskupów 
Ńrakowskich; wiele rzeczy, a między tem i stal- 


a 


"Ja w Kościele rzeźby etarożytacy, wykłsdane są 


~ 


gesto porłową macica. Obadwa klasztory po- 
siedaia bibliisteki, z których pierwsza bogata 
iest, druga piękna.  Rościełch S$. Woy- 
ciecha, stoiący na rynku, pamię!nym ieat 
dla Polaków z podania, że na tem mieyscu ów 
Apostoł opewiadać miał ewanieliię ogańskim 
ich ieszcze przodkom. (przed gee prawie lata- 
mi). 

) Ponieważ wspomnieliśmy o rynku, pomó- 
wiemy więc o mim, ile że Krakow w tym 
względzie odbiera istotnie znakomite pierwszeń- 
stwo nie tylko wszystkim miastom Poiaki, 
ala wielu nawet zagranicznym. Hształt rynkn, 
iest ogromny czworogran, opaaany bardzo po- 
rządaomi domami. Cały widok iego iest nad- 
gwyczeynie piękny. VV środku stoją dwa wiel- 
kie gmachy, które przez widoczną starożytność 
i nadzwyczayną obszerność , mieiaką godność 
wydsią ; pierwszy iest odwieczny Ratusz z 
piękną wieżą kosztem Hajotana Sołtyka 
Biskupa Krokowskiego hu końcowi wieku prze- 
szłego odnowiony; szkoda tylko , ke iuź' teraz 
masło 00 znać tego odnowienia, a nie enalazł 


się ieszcze żaden z Panów, któryby starał się 


to dzieło starożytności utrzymać dla Qyczyzny. 
Daley godne są uwegi Sukiennice, gmach 
niezmierny gockiey struktury „2a Króła Bo- 
łesława wstydliwego wystawiony (pano- 


"wał Od r. 1228 do 1279) i przeszło 100 sążni 


„ długościmeięcy; iest On składem towarów kupiec- 


-kowa woloem miastem handlowem. 


kich i w ogólności środkewym pninktem han- 


„dłu; iedea tylko oddział przeznaczony iest dla 


szewców, a drugi tylko dla płocienników ; i 
tak, tu oglądaią kapuiący bóty i trzewiki róż- 
nego gatunku w rzędy ustawione, tam zBowu 
widać ish grube półsctki rozwiiaią cię pod rọ- 
ką kupca, który tym sposóbem ztleca przecho- 
dzącym swóy towar; daley następuią piękne 
skłsdy sukien, których lieebs iest mnoga. We- 
wnątrz i zewatrz obeymnie w sobie ten gmacb 
wiele sklepów i składów, a oprócz tego pod 
ciągłem sklepieniem tworzy długą i obszerną 
selę, przez która wolny przechód dla każe- 
go. Solata mieścić w sobie może do 7000 ludzi, 
bawiących mię w niey wygodnie bez ray- 
mnieyszego nacisku ; naywięcey też w niey ed- 
bywane bywają publiczne uroczystości `i bale, 
iak n. p. była własnie podczas ogłoszenia Kra- 
W ogól- 
ności mówiąc, Sukicnnice są tem mieyteem 
Krakowa, gdzie naywięcey iest zawsze ladzi 
1 gdzie w nayżywszym śą rucliu; gdzie równie 
*stro uwożsiący psycholeg, iak i przypatrnią- 
ty się pilnie cławiek światowy, pragmatyczna 
g/owa uczonego towarzystwa, iek i prostomy- 
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ślący syn uciechy — obfite znaleźć mogą. wi- 
doki, służące do ich regmaitych celów. 

Nic nie może stosowoiey odwrócić uwą- 
gi naszcy od takowych gmachów , iak- sławna 
Akedenńfa. Gmach ten stoi na ulicy S. Anny. 
Kazimierz Wielki (III.) (panował od roku 
1333 do 1370.) założył w miesiącu Maiu 1304ge 
tę szkołę Muz Polskich, którego Karol IV. 
icezcze w r. 1347 uprzedził przykładem swo- 
im w Pradze, a za ktćrym poszedł także w 
ślady Rudolf HI. Austryacki w Wie- 
dniu. Akademia ta wychowała przez 5 wieków 
napuczeńszych ludzi dła Oyczyzny, a między 
tymi także nieśmiertelnego Reformatora astro- 
nomii, Mikołsia Koperinka, Ucznia sła- 


'wnego Professora, W oyciecha Brudzew- 


skiego. Przecież z początku wiele iey bra- 
kowało do: doskonałości; nie była nawet za pa- 
nowania tego Króla w mieście, tylko na Ka- 
zimiergu, który ón także podówczas własnie 
nowo był wybudował. Dopiero od Włady- 
alawa Jagiełły (panował ed 1386 do 1434) 
w roku 1400 z Kazimierza w mury miasta 
przeniesioną została, gdzie dotyczczas bkwitnie. 
Ma ona przepyszne audytorya i rozmaite lsbo- 
rątorya , z gabinetami bistoryi naturalney , fizy» 
ki i mechaniki, równie iak i amfiteatr anatomi- 
cgay. - Biblioteka iey ma około cztery tysiące 
ręko pism i trzydzieści tysięcy dzieł. Niebyłoby 
rzeczą zbyteczną opisać co do szczegółów -tę 
Akademiię, gdyby tylko było tek łatwo zamiaro- 
wie dóstatecznie odpowiedzieć. Jaki iest obe- 
cnie stan wewnętrzny tey Akademii, nie mic- 
liśmy sposobności doyśdź tego, ani też prze- 
świadezyć się o liczbie uczącey się młodzieży. 
Jest także kilka burs dla: ubogich studentów. 
Obok Akademii iest Gimnazynm, zwsnc No- 
wedwarskiem,od Bariłomicia Nowo d wo r- 
skiego, Kawalera Malteńskiogo uposżżone, i 
tak nazwane ; gmach ten regularny i dogodnie 
na 7 klass rozłożony, obeymuie wielki amfite- 
atr z portretami Królów i fandatorów , gdaie 
akta akademickie aachowywać się, i publicane 
popisy szkólne edbywać się zwykły. | Oprócz 
tego iest ieszcze „hilha głównych szkół dla 
młodzi początki w naukach bioręcey, między 
btóremi celuie maywięcey Kollegium S. 
Barbary, gmach wielki i okazały z pięknym 
Pojezuickim Kościsłem , pod dozorem XX. Ha- 
poników grubu Chrystusowego będący. Pamię- 
tano także i ma ksatałoenie płci żenskiey ; trzy 
szkoły dobre urządzone , to iest i u PP. Fran- 
ciczkanek przy S. Jędrueiu, u PP. Ansun- 
cyatek przy S. Janie w mieście, iu PP. 
WWisytek va przedmieściu, przeznaczone są dla 
chcacych się uczyć panienek. Nad to liczy tak- 


"aż. do następaczh roka strzelania. 


he to miasto do fastytutów publiczney: Dobro- 
czynności, Wlka porządnych ezpitsiów. dla cho- 
rych, dla starców, dla wysłużonyc:, tak Szlach- 
ty, jaho i Mieszczan, będących bez sposobu 
do życia, tudzież KlssztorS. Łe zarza na We- 
sołey, i PP. Miłosiernych dla odbierania 

odrzutków ; daley zbroiownię i więzienia Ery- 
minalne w byłym klasztorze XX. Karmelitów 


bosych przy Mościele S. Michała na kilka: | 


piate zbudowane, z ogrodem, szpitalem i 
wsżystkiemi porądkami za wzór służyć mogące. 
Do pełnych okazałości gmachów policzyć 


tu można: pałac biskupi, drugi Margrabiów . 


Wielopolskich i Spiski wraz z Krzysztoforami 
głączony, do: którego należyteatr dobrze urzą-. 
dzonj. Publiczność Krakowska winna jest i- 
atnienie tey widowni dzisicyszemu iey właści- 
cielówi, Hrabi Kluszewskiemu., Który do 
azdoby Krakowa przyczynił się wystawieniem. 
Kilku piętnych w mieście i ma. przedmieściach. 
s'ojących domów; ułypierwszem zaś ubsziałce- 
niem wielu dobrych aktorów. w.tem. mieście, . 
gatradnił się pacząthowo włesnym hosztem zmarły 
"Hrubia Wacław. Sierakowski, - Pro- 
bəscz Katedry Krabowskiey, poświęcaiąc dwa 
lob trzy wieezory w tygodniu na kantaty, Ra: 
Które zswsze bardzo wiele gości zapraszał. « 
W ogólności powiedzicć możne ,. że domy. 
w Krakowie są bardzo porządne, nawięccy: 
o iednem , lub o dwó:h pętrsch;: niekiórs są: 
pokryte dachami VYłoskiewi ;. paywiększa część: 
onych malowana zewnątrz. zielonkowate ,. żeł=- 
to, popielsto i t. p. Bruk iest dobry i daleko. 
Jepszy, iak n.p.w Ołomuńcu lvuhBrynie. 
Ulice są: równo wyciągnięte, szerokie , È W. 0-- 
chędóstwie ` utrzymywane 
est dostateczne, Hysi 
Ne od'rzerzytu będzie wspomnieć a miey- 
scu zwanem  Uelestat, czyli o Strzel: 
nicy. Mieysce to było w Mikołayskiey bramie- 
między murami, gdzie mieszczanie  Mrakowscy: 
ówiczyli się w strzeliniu do terczy. Strzelnicą: 
ta była przed” czasy: wielkiemi fuoduszami upo- 


sażona., WVV deień: rocznego strzelania,. wysta- 


wiono trczę: wyolrażaiążą. wielkiego koguta, 


Kuskiem zwsorgr.. Ustreetaiący:skrzydła, ogón 
i łeb; dostawali. w. nagrodę półiwsti oynowe,. 
m wychrażeriem tych samych szczegółów, do 
R órychtrafistvz Kto zaś kurka test, został 
Kralem kurkowrrm , i. odebrał za to dużege ze: 
fehe» linegn kaguta; ozdobionege wieloma sre- 
bBrnemt'medaltrai , którego taŭ niosąc na ręku; . 
w.tow»rzystwię cołego zgromadzenia strzelców 
zaniósł de domu:swolego,. 1 cieszył się nim 
Król kar- 
Bowy; dostawał. oprocz: tegy: w. nagrodę, 3090- 
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;, Oświecenie nocne. 
PE Ww sprewech: tak, wielo pomgiesszyeh: X.ąża!,. 


Złotych Polskich w monecie Konwencyyney, i' miał 
przywiley wprowadzenia: do miasta, boz żadnóy 
"opłaty cłowey, 99 beczek wina. Takowy fun- 
dusz i strzelanie Rząd zeszły (Anstryac hi) 
"zniósł zupełnie, a dziś. nieczynney. strzelnicy 


- pozosta? s'ę sam. kurek śrebrny: 


WIESZ” 


(Dalszy ciąg: nastąpi). 


Wyimki z życia Fuszeta, Xię: 
z, >. cią Otranto. 
CCięf: dalszy., = Obaczyć N, qo Rozmaitości.) 

; Było to wielkicem szczęściem. dla Państwa 
Niemieckiego i dla Europy (takie są dalsze: 
wyrazy listu F as: eta, pisanego'do pewnego Mi- 
nistra przy Kongtessie Wiedeńskim: r, 18a4g0), 
że skończone woynę., która: przez. lat trzydzie- 
„ści. prawie bez rozeymu: i bez przerwy: trwa- 
ła si w którey. się w iednymże czasie 0zęsto- 
krać. przesgło ma trzydziestu „polach bitwy obo- 
póloie mordowano: a przecież nie hyło'to: uay- 
większem dobrodzieystwem- pokoiu W e.st fa |- 
skiego. Go ludzi do wieczney. wdzięczności a- 
bowiązywało, było to, że przez ton trakt-t.pokoia 
mnóstwo: zarodów niezgody i krwi rozlewa, ie- 
„kie owa'woyna sama z siebie zradzała, zni- 
szczono; że dla wszystkich, checiaż tak Bardzo. 
rezróżnionych. ęeliów Peń:tw,. punkta .poiedaaw-- 
cze i węały przyiaźni wynaleziono ; że Swia- 
tu pierwszy przykład kilsu sttonictw religiy- 
nych. danó, Które obvk siebie spokoynie żyć: 
postanowiły, K.ściały międęy auba dziekły, a 
nawet trkawych nie rcz.j wspólnie używsły ; że: 


tak. wielu miast. pomnieys:ych.i tsk. wielu o+ób 

szczególnych , przepisy ustsnowionoz. w spra. 
wach mówię ,.klóre w. traktacie, gdzie prze 
mośni Xsążęta - Elekirowie „Fu óluwie i Cesaxz, 

iako- strony godzace się na czele siały, ledwie. 
dostrzeżonemi bydź mogły; że z: tey nicskońe 
Czesie zawisł ney. mieszsciny, gdzie się w zye 

stko nierozdziejnie nawzaiem poplotanem jaa- 
gubionem. zdawało ,.! nie: nowe. zawiułunie s 
lesz parzy deb p. a nswet zaszdy moralnośii i 

sprawiedliwości wyprawadzono ,. które się od' 
tegn czasu. od: polityki nie oddzielały; raasdy. 

'mónię,. btóre praez: podziwienie' wielkiegy 
,betbuitzai przez oręż Fryderyka Wiel 

kiego.-(laboć ie na chwile w miebezpieczeń- ` 
„stwo poddał) jako pełsowskne, potwierdzone=- 
mi zostały;. ge nakoniec w pośrodku Euro*- 
py. gdzie od tylu wieków oręż wszystko roze 
siuwzygał, pokóy ten wzbiósł Państwo skłidaią,. 


ce się z Mocerstw, które Trybunsłom i pra». 


wom podlegały. ? 


„Pen gmach towarzyski , cełhiem m mass: 


Gockich według widoków nowszych: spoióny i 
akitawany; ten gmach, w. którym trzydzieści 


milionów ludzi obronę i bezpieczeństwo znays, 


dowsły, nie stoi już więcey! Powtórna wojna, 
podobnież blisko trzydziestol:tnia., zgruchota» 
ła nie tylko samą budowę. lecz naweb i mas- 
sy dzieła; przyniymnieg byłoby bardzo trudno 
pozbierać ie wsuystkie , lecz niepodobna, aby 
ie bes nadwerężenia de dawnego składu pray- 
prowadzić można. l ; ; 
:Coż więc czynić? Wystawiam sobie w myśli no- 


wy proiekt, któryby się ile możności naymniey v, 


tednahże z odmiunemi , iakie się s postępem ogas 
su potrzebnemi stały, od ebyczsiów German- 
skich. odróżniał; wystawiam sobie nowe urzę- 
„dzenie towarzyskie, Któreby się do dawnieysze- 
go w.teęm zbliżało, iżhy podobnież rozmaite 
Ludy, Państwa i Xiążątn, przez traktaty, prawa, 
i siłę wspólną zjednoczone obeymowało ; Bto- 


reby się etoli od dawnicyszego, dla dobra wszy- - 
atk'ch tak dalece różniło , iah dalece. oświata. 


wieku dżiewietnsstego nad oświatą siedmnaste- 
go wieku wygórowała. 6 

Kraie Germanii, rezciągaiące się od 
morza Baltychiego aż pod alpy Tyrol- 
skie, a od brzegów Renu aż dogranie P ol- 
shi, mogą dziesięciu do dwunastu Ludom, ani 
zbyt potężnym, ani też zbyt słabym, dać do- 
stateczną przestrzeń i wyżywienie, Te dziesięć, 
do dwunastu Ludów, obstałyby między sobą 
różnie i graz wspólcie; byłyby posłuszne każ- 
dy swoim i osobnym, lecz. wszystkie ragem ko» 
niecznie iednakim prawem.  Ziaraz wiedziemy, 
że tu iest mowa © Zwiazka Ludów, w htórym- 
by każdy Lud miał wewnątrz Władzę zwierzch- 
niczą, lecz w którymiy eraz wszystkie Ludy -ra- 
zem tworzyły i nad sobą uznawały inną Wla- 
dzę zwierachnicza > coby każdege przez wo- 
lọ praw i siłę wszystkich broniłe. | 

. Według tego proiektu , byłoby tyle :0so- 
bnych Konstytacyi, ileby było Ludów, lecz 
-rag byłaby także i powszechna Monstytucya 
w kształcie zwiąskowym, a nawet i w spo- 
łeczeństwie oywilnem tych Państw dziesięciu, al- 
bo dwunastu, 


W każdym z tych kształtów rządowych ,. 


Zastępcy Ludu byliby osobnymi Prawodawcami, 
A na czele ich wszystkich, Xiążęta i Królowie 


Posiadaliby część władzy prawodawczćy ù gu- 


Pełną władzę wykonawczą. 

Z tych dwunastu Ludów i dwunasta Fząa- 
dów Ludy zastępuiących , wyniknęłyby, iakby z 
S8TDych stębie, sgromadzenie i potęga Związku; 


G 


»1 


mi tłyby one jednego Naczelnika , to Test: Ce< 
sarga „elekcyynego. 


W haznię tu tylko powszechne widoki. Jeże- 


Jiby teb iako uroień lub marzeń odrzucić nie chcia= 


no, łutwoby-się znalazły śarodki do wykona 
pia; mnóstwo ich nastręczyłoby się tak wielu 
Mężom światłym , którzy Kongres Wieden 
s%i składać będę. 


Ten dlugi list zakończę uwagami o ko. 


rzyściach takiego proiektu , któryby się tylka 


ślepym  stronnikom . niegraniczoney władzy 


„mógł nie podobać, iktóreby dwunastu Monar- 


chom większą i mietykalaieyszą władzę ne- 
dał, aniżeli była wsselka inna, która dstych= 
czas Kraismi władała i one iękami mapełniała. 

`- Wszyscy Xiażęta Niemieccy, którzy ty= 
tuły i władzę swoią osłkiem, lub po nsywię'« 
szey części utracili, znaydą w Izbie wyższey 
według I£onstylucyi Hraiów swoich, pierwszeńa« 
stwo rangi i majątku w wynagrodzeniu za 
wszelkie straty, Wielcy Xiążęta. Elektorowie i 
Królewie uyrzą granicę swoie rozszerzone, po" 
tęgę swoią pomrożoną , a powagę swoią bardziey 
uświęconą i szanowaną. Miasta wolne stang się 
wolnieyszemi, aniżeli kiedy indziey, albowiem 


„równą opielą ótąezeć ie będą ich dobre pra= 


wo i sterożjtpe ich wały, iake też caa 
ła potęga tey Monarchii do bktórey należą, i 
Państwa, do którego cała ich Monarchiia sama 
mależy. Imie Głąwy Rzeszy Niemiockiey, nie 
będzie iuż na przyszłość samym tylko tytułem 
czczym i dumnym; to ehazałe imie złoży Ww 
ręku Cesarza rzeczywistą władzę, tak wielka, 
iaka była władza starożytnych Cesarzów Rayma 
skich. nA i 

-Nic z resztą nie przyczynia się tak berdze 
do wzmocnienia potęgi Monarchów , iak owe 
„dobro, które Ludom świsdczę. Przykład N ie- 
mieei ich dwunsstu Monarchii, któręby przez 
iedyną tylko moc obópolnego wpływu swoiege 
i przez moc rozumu welnemi były, znałazłby 
wkrótce naśladowanie we wszystkich Kraiach 
Europeyskich, w których wię ieszcze nie po- 
dobn<go nie znayduie. „Bieg Rządu Francuze 
kiego Obecnie się chwiełący, ale nie dwuzna- 
czny , ustałiłby się i nie sprawiałby więcey żas 
dnych niespokoyności. Używanoby wolności drue 
ku iedynie tylko dla składania przed tronem 
Burbon ów hołdu miłości Frzncuzów, i two- 
rów siły ducha, owey to przyiaciółki wsze!kie» 
go porządku towarzyskiego. Może Ferdy- 


nand Vilmy łtortezom i świastłym Mężom Nas 


rodn swoiego zs wiele złego wyrządził , aby 
ich kiedy mógł kochać. Lecz ieżeli H:sz pa- 


'miia pod panowaniem iego kez Inkwizycyi o- 
 beyśdź się nie może, tedy będzie te pcwaie 


aewsze tylko lokwisycya bes stosów ogniowych, 
a skoro się iuż nsż przekonsią, że iey stosy 
nigdy iuż więcey zapalonemi bydź nie mo- 
g3, nie pozostanie podowczaś 


gres Wiedeński zjeonałby sobie chwałę w 
oczach rozumu ludzkiego, gdyby się domagał 
zniesienia w Rzymie i w Madrycie nawet 
nazwiska Inkwizycyi. Naówczas przyznałby to 
Papież, że nie ma potrzeby przeczyszczania 
pie”wey tego, co iest okropnem i obraydłem *). 
Mam honor bydź etc. —- 
(Podpisano) Xiążę Otranto. 
Z ponawianych oświadczeń Xięcia O tran- 
to, że bieg rzeczy nowe wstrząśnienie we Fr a n- 
cyi i powrót Boapartego zrządzi, wnosi- 
li nieprzyjaciele iego, gdy Bonaparte w sa- 
mey rzeczy wylądował, że go ón znowu spro- 
wadził. Oteczyli więc Króla i pozysksli od nie- 
go rozkaz, aby Xiążęcia, isko sskładnika, do 
Lille sprowadsić. Żandarmy ż słudzy Policyt 
wesali do iego poboiu, ale (tak wielka iest 
moc poczciwości i odwagi!) żaden nie wa- 
żył się podnieść na niege ręki. WW nocy przed 
tą czynnością prosił Hrabia Artezyi Xię- 


cia Otranto o rozmowę. Ta odprawiła się 


n Hrabiego d' Escsrś, i trwała kilka go- 
dziń. Twierdzą, że propozycye Hrólewica nie 
zostały przyięte, ipodobnoć się obawiano, aby 
Xiążę władzy i majątku swoiege na nowy po- 
rządek rzeczy nie uczył, - 
Warto iest uwagi, że imie Xięcia O- 
tranto w żadnym e owych teiemnych: ukła- 
dów i spisków , które się za rozmaitych za- 
rządów iego zdarzały , nie postało. Służył ów 
- kilku Rządom równie wiernie isk $ skutecz-. 
pie, tecz nigdy nie był ich poufaikiem. 
Bonaparte przybywszy z Elby do Pa- 
ryža, rozkazał Xięcin (Gtranto przywołać. 
„Chciano tedy WPana wywieźć (rzekł do nie- 
go), aby Go wstrżymać od stania się pożytecz= 
nym Qyczyznie swoiey. Dobrze więc ia WPanu 


` *) Nie potrzeba tu przytaczać , że niektóre widoki 
i twierdzenia: pisarza. tego listu nie Są: naszermi, 
Atoli nawet nie zważaiąc na czas I mieysce, a- 


ni na samą: osnowę rzeczy., zdaie się nam: tem. 


list bydź godnym uwagi iako: psychologiyne 
świadectwo. tak oosobistaści Xiążęcia, iako też: 
e bystrości iege w poznaniu Narodów i Świata , 
którą z wieloma znakomitymi Mężami Narodu 
swoiegó wspólnie posiada. Już w tym wgle- 
dzie: iest ten list istotna ezęścia biografii iego. 
(Przypisek tłumacza i wydawcy tego 
pisma). 
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Inkwizycyi 
nic więcey strasznego, ial samo nazwisko. Hone 


podsię sposobność do czynienia iey nowych 
usług. Chwila iest ciężka, lez odwaga VVPa- 
na i moia , są większe nad niebezpieczeństwo. 
Bądź VVPan ieszcze raz Ministrem Policyi! * 
; Xiążę przedstawiał mu bez -ogródki nader 
niebezpieczne położenie ogółu; lecz skoro go 
zapewniono, że Austrya i Anglija ucieca= 
kę „Bonapartego i powrótiego doFran- 
cyi taiemnie pochwaliły , przyjął urząd- Mini- 
stra, ' 
Wszystkie słówa i pisma Xiążęcia wzbudzae 
ły naywiększe beżpieczeństwo. Jsk w chwi- 
lach swoiego popadnięcia w niełaskę nie 
potrzebował nigdy  pocieszeuia, tak teżi w 
sprzyiających okolicznościach hynaymniey nie 


6zuł potrzeby zemsty. Nie proponował ón Bao- 


napartemu żadiego tak gwaneg o prze- 
baczenia tego , cQ się zdarzyło; lecz. napisał 
do niego: że o nieczćm wiedzieć nie powi- 
ninien, i sam był przykładem w tey mierze. 
Uprzątał wszelka obawę nieprzyiacioł swoich, 
i kazał wydawać paszporty owym osobom , 
które wierzyć nie mogły, aby im to przebaczył, 
ce mu złego wyrządzić zamyślały. 

Wszystko: odbywało się w zupełney zgo- 
dności między Bonapartem i Ministrem ie- 
go aż do tey ehwili, gdy Xiążę list z Wie- 
dnia od iednego VVspółczłonka Kongresin o- 
debrał, w którym: mu wyrśżnie eświadczonu , 
że bonapa rte nigdy uznanym nie będzie, . 
i żesię wszystkie Mocarstwa iednomyślnie zbro- 
ią, ażeby przeciwko niemu w pole wyruszyć. 
YVówczse mówił Xiążę z Bonapartem o 
tem doniesieniu, iprzedstawiał ma, że Fran- 
cya żadną miarg matarcia całeęy Europy 
wytrzymać nie zdoła; że naylepicy iest etwar- 
cie się przed Narodem wynurzyć it powne wia. 
domości o. ostatecznych zemiarych Monarchów 
zasiągnąć „że, gdyby mocne postanowienie mie- 
li; dłużey się namyślać nie możaa, i że iege 
własna i Franeyi pomyślność na niego obo- 
wiązek. whłade, aby się zrzekł trona i do Kra- 
iu Zjednoczonych Stanów wyjechał. 

| Te rada Była mądrą i szlachetną; była- 
by ona wiele złego i wiele sposteszcńh 0szczę- 
dziła, gdyby się było wielsomyśleym duchem 
według niey postąpiło ; lecz obrażsła ona du- 
wę Bonapartego i czyniła go podeyrzli- 
wym przeciwko temu, który miał odwagę takie 


«rzeczy mna propoBOWać: 


(Dalrzy ciąg nastąpi Y 
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